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pów, profesorów Wszechnicy krakowskiej i lwow­
skiej, założyciela „Straży Polskiej^, prezesa Rady 
nadzorczej tejże Straży, posłów do sejmu i innych, 
a wreszcie członków komitetu adresowego.

Komitet po uzupełnieniu jeszcze podpisami listy 
adresowej wkrótce wysyła księgę z podpisami dzieci 
Krakowa i adres dla p. Leslie’go do Irlandyi za po­
średnictwem londyńskiego Biura Rady narodowej.

samodzielnego bytu, usiłuje być samodzielną na pun­
kcie... akcyi dyplomatycznej. Czy zdoła jednak utrzy­
mać niepodległość w swym kraju, jest to rzeczą 
mniej, niż wątpliwą.

Wielki pożar we Lwowie.
Przed kilku dniami Lwów został zaalarmowany 

niespodziewaną wieścią „Stadtmuller się pahu. Zauwa­
żyć trzeba, że tak jak w Krakowie Hawełka lub 
Wenzel cieszą się ogólną popularnością, jako przy­
bytki Bachusa, tak znowu we Lwowie Stadtmuller 
jest ogólnie znany. To też pożar, wybuchły w tak 
znanej i popularnej firmie, wywołał w całem mieście 
wielkie zainteresowanie.

Okazało się, że płoną wielkie składy i magazyny 
win, znajdujące się na folwarku za rogatką Janow­
ską w Kleparowie, w pobliżu dworca kolejowego 
Lwów-Kleparów. Ogień wybuchł nagle i szerzył się 
z taką gwałtownością, że zanim przybyła zaalarmo­
wana z miasta straż pożarna, nie tylko magazyny, 
ale i dom mieszkalny stał w płomieniach.

Za strażą pożarną pospieszyły na miejsce wy­
padku ogromne tłumy publiczności, tak że musiano 
utrzymywać porządek przy pomocy policyi lwow­
skiej i żandarmeryi.

Straż pożarna pracowała z wytężeniem przez 
Odsłonięcie pomnika Smolki we Lwowie: Miniaturowy model pomnika i jego twórca artysta-rzeźbiarz Btotn'cki kilka godzin. Zdołano pożar zlokalizować, choć Z pło-

w pracowni, w środku maska gipsowa Smolki naturalnej wielkości. nących magazynów wiele ocalić się nie dało. Szkody

Iowa Paryża, która odbywa uroczysty przejazd po 
mieście i przyjmowana jest przez dygnitarzy Rze­
czypospolitej francuskiej. W  Champs Elysee odby 
wają się wielkie uroczystości.

W  dzisiejszym numerze podajemy illustracyę, 
przedstawiającą grupę rozbawionych modystek na 
Polach Elizejskich w dniu św. Katarzyuy.

Pupilki Paryża.
Któż nie zna paryskich modystek ?! Zręczne, 

zgrabne, fertyczne przewijają się po ulicach Paryża, 
fzucając wesołe spojrzenia na przechodniów. We 
wszystkich magazynach ich pełno, W południe zale­
wają ulice Paryża, wieczorami tłumami przeciągają 
przed bogatymi magazynami i na promenadach. Mo- 
dystki tworzą w Paryżu państwo w państwie. Mają 
swoje statuty, wprawdzie nie pisane, ale w formie 
ustnej tradycyi przechowywane i przestrzegane. Bar­
dzo przesądne, oddają się różnym praktykom taje­
mnym, które zapewnić im mają powodzenie w pracy, 
urodę długotrwałą i szczęście w... miłości.

Złe zapięcie szytej sukni, ukłucie się, upuszcze­
nie igły lub nożyczek, pomyłka w kolorze nici — 
wszystko to są wróżby, któremi modystki usiłują 
przepowiadać złą lub dobrą przyszłość.

Paryż kocha bardzo swoje modystki, gdyż są 
one niejako jedną z osobliwości miasta.

Patronką wszystkich szwaczek i modystek Pa­
ryża jest św. Katarzyna. To też dzień jej obcho­
dzony jest przez modystki bardzo uroczyście. W  dniu 
tym z pośród najpiękniejszych wybierana jest kró-

Przyjacłelowi Polaków: Adres przesłany przez krakowską „Straż Polską" irlandzkiemu poecie i działaczowi 
Mr. S. Lesliemu, inieyatorowi adresu dzieci irlandzkich do dzieci poznański, h: symboliczna akwarela wykonana

(rzez artystę malarza Fabjańskiego.

„Niepodległa" Mongolia.
Niedawno wśród wielu spraw, będących na po­

rządku dziennym polityki światowej, była dość gło­
śna sprawa mongolska. Gdy Chiny przekształcały 
się na republikę, Mongolia, niegdyś tak potężna, po­
stanowiła zrzucić jarzmo chińskie i proklamowała 
swą „niezależność11. Uczyniła to naturalni; w poro 
zumieniu z Rosyą. która uzyskała w ten sposób w tej 
kresowej prowincyi chińskiej nowe koncesye i decy­
dujące znaczenie.

Zajęte wewnętrzną reorganizacyą i wydane na 
lup ciągłej wojny domowej Chiny, pomimo zapowia­
danej wyprawy, pozostawiły w spokoju Mongolię, 
która wchodzi obecnie coraz bardziej w sferę wpły­
wów rosyjskich. W związku z tą nową fazą stosun­
ków w środkowej Azyi jest wizyta specyalnej mi- 
syi mongolskiej, która bawi obecnie w Petersburgu. 
Przyjazd tej misyi nad Newę świadczy przedewszyst­
kiem, że Mongolia, tak mało mająca warunków do Pupilki Paryża: Modniarki paryskie demonstrujące na Polach Elizejskich w dniu swej patronki św. Katarzyny.


